
Poniedzłarlek; 24 Lłpca 1916 r. Rok t 

Dziennik polityczny, społeczny i IHuacki. 

PREIUMERATI: 
Miesięcznie 1 Mk. 5l'J fen. Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
za odnoszenie do domu dopłaca się Sil fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. BO fen„ I 

o Gł. o S l E 11 A w Królestwie Polsklem: 
ZmyazainBi SO len. za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stroni' 

Redakcva i Adrntnistracva: 
Ł6di: ul. Plotrkm.11ska 88„ sześć szpalt). 

hartalnie i Mk. 41 fen. DDBZWi w Yaruawie: ut f.rywaóska lB. 
Drallmi: 5 fen. za wyraz, naimniei 50 ien. 
łłallBMiH'lł (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
lłtln•ulogł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

i • I Rękopisów niezastrzeżonych RecLkcya me zwraca. Ul dzial.1! bandlD\VYtllt i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

f IL IE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26: Tomaszów: F. Gomu1iński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", ora21 w Sosnowcu, KaUszu, Łowiczu, Łr.imtv i Będzinie 
~ ....a. --- ~"~r can-=-•ttaJ e -~~r 

1 a Jl s k• nie dla dokonania wyboru. Smolka z ca!ą rze Po le te stanowczością cofnąl swą kandydaturę - lecz 
ł e zwolennicy jego byli uparci. Kandydaci, wy

suwani dla rozbicia glosów odpadli. Na 93 . . - . . . . . l radnych obecnych, Ziemialkowski, gorąeo po
Pierwsze zebrarue Rady nne1skie1 we favowie. pierany przez namiestnika Gołuchowskiego 

Roz.poczyna się okres gospodarki samo-1 oh ?: :n::iJ 53 głosów, a więe większ-0ść absolut
:rządowej w Warszawie. Chwila ta przypo- ną, Smolka - 32. Reszta radnych oddala 
mina podobną we Lwowie, 45 łat temu, gdy kartki biale. 
po raz pierwszy zbierała się tam Rada miej- Z~emialkow~k.i nie przyjął wj--ib()ru i .z 
ska. We Lwowie, tak samo jak w Warsza- wlaśc1wym sobie temperamentem wyglos1l 
wie, przed wprowadzeniem samorządu, ma- mowę, w której uzasadnia!, że prezydent mu
gistrat był urzędem czysto biurokratycznym, si .mie;ć zupelnB. zaufanie Rady, by mó~ł z 
podlegającym we wszystkiem gubernii. p.:izytkiem dla miasta pracować. Wobec rueu-

Dodawano wprawdzie magistratowi „Wy· . fności znacznej częśe.i czlonków Rady, którzy
'dzial miejski", któremu sluiył-0 praw-0 wy· ,~y kaidy krok jego krytyk?wali ~ podejrzywa
b1erania burmistrza jego zastępeY i radnych li, statby się tylko zarzewiem mezgody. 
magistratu. Ale wYhór nastąpić· mógł tylko Jeden z przyjaciół" Ziemialkowskiego wy
z grona ludzi, posiadających „dekret obieral· si:ipn _z .wniosklie~. aby Rada prz~z glosowa
n,.ści"? wydawany przez gubernatora. Inne-- me oswiadezy1a się, czy preyJIDUJ~ .rezygna· 
mi słowy: gubernator mianował kandydatów cyę wybranego prezydenta, czy tez Ją odrzu
:na kierownicze urzędy miejskie i ]){)zwalał ca. Wniosek przyjęto. Za o~rzuceniem pa-
wybiernć w tym gronie kandydaekiem dl-O 90 glosów, a _tylk-0 2 pr~ec1w .• 

Nareszcie w r. 1867 austryacka Rada pań- , Sprawa skonczona - i skonezona zara-

stwa··· u. c.hw .. a. lila. · k .. ons.tyiucy. ę, .. w. ·.której sam-p-. ·z.em·.. p·. rzyjaźń dwóch p.;zyjaci?J. RozeS'lli ~ię 
~<l ~t hil zaętrzeiony. .Dma 26 sierpma n~ zawsze.. Smolka' nigdy i;me zw.ale~al Zie-
1870 r. sejm galicyjski uchwall.1 ,,Statut kró- miaTh:ows1uego, ale mu tei nigdy nie uał swe-· 
lewskiego stofocznego miasta Lwowa'\ za- go poparcia. 
twierd.zony w paidzlerniku przez cesarza. . .ZiemiaTh:owski nie dlugo byl prezyden-

Statut ten by! najliberalniejszy z pomię- tero Lwowa. W niespełna dwa lata zasiadł 
iizy statutów innych miast stołecznych Au- na fotelu ministra galicyjskiego. 
stryi. Oparty na szerokich podstawach de-- '" . ......., .... """ ..... „ rw...,.. 
mnkratyeznych, wszystkich mieszkańców mia-

1 
sta dopuszcza! do urny wyborczej. Na pod- Knmun·1k!:lt t11roc'" 
stawie tego statutu odbyły się wybory pierw- u il u li u ru. 
szej Rady miejskiej w dniach 25 i 26 stycznia . . ilionstantynopoJ, 23 lipca. - Główna kwa- j 
1871, roku. Przeprowadzono je pod hasła- tera donosi 23 lipca: 
mi zdolności, pracowitości i sumienności kan- Na froncie Iraku - zmian iadnych. 
dydatów. Na froncie perskim w.ojska nasze walczą 

Nie obylo się bez walki. Ponad walczą. zwycięsko z Rosyanami w okolicy Bane. 
eymi powiewaly sztandary idealnei politycz- Ataki przedw wojskom rosyjskim, silnie 
ne. I we Lwowie przed wyborami rozhrzmial <>Szańoowanym w Rewanduz :zostały uwień
glos, tak samo jak świeio w Warszawie, ze ezone zwycięstwem. Rosyanie byli zmuszeni 
wybory powinny kierować się pobudkami cołnąc się ze stratami na wschód, pozostawia
ezysto gospodarczemi, - lecz głos ten ścichl jąe wielkie ilości uzbrojenia. Wojska nasze 
następnie pod naciskiem ogólu opinii publi- śdgaly nieprzyjaciela i nawiązały obecnie 
eznej, glosząeej, że stolica. kraju nie może kontakt z nim w odleglości 20 klm. na wsehód 
mieć na oku jedynie wogrrunu swy.eh potrzeb od Rewanduz. 
gospodarczych. Na froncie kanka.slim ustawiczne ataki 

Wytworzyły. się dwie partye, na których wykonywane przez nieprzyjaciela kosztem 
ezele stanęli dwaj serdeczni przyjaciele, ko- I ciężkich strat, a skierowane wyłącznie na od
ledzy z katakumb 5Piskowych z r. 184$..g-0. cinek naszego centrum, zostaly powstrzyma
Smolka r-eprez$tlowal dążenia federalistyc;r,. ne przy pomocy kontrataku wojsk naszych. 
ne A.ustryi, z najzupełniejszą odrębnością au- 7 lipca (według kalendarza tureckiego) 
tono:n~czną Galicyi, Ziemia!kowski byl przed- samolot nieprzyjacielski zaatak<iwal po raz I 
staw1e1elem ]){)1ityki, op~rfej o -0sobę monar- drugi, nie wyrządzając wszakże żadnych I 
eh!, i spo~ewającej się od monarchy konce- strat; szpital w Gallipoli, zaopatrzony w wie
l!Yl autonomicznych. lu miejscach w oznaki Czerw-0neg-0 Pólksię-

Obaj weszli do Rady miejskiej. Obaj zło- ży<:a. l 
~li publiezn~ oświadczenie, że nie kandydu- W kierunku kanału Su.ezkiego oddzia1y · 
Ią na stanowisko .prezydenta. Ale Lwów nie nasze wysunięte na zachód, zaatakowały 
wyu-brażal sobie innego rQzwiązania. Jeden szwadron nieprzyjacielski! napotkany przez 
z nich mu.sial być prezydentem. Który?... nie pod Kakia. 

To wlaśnie zadanie mia.la . rozstrzygnąe Jedna z eskadr samolotów naszych bom-
lwo~·ska ~ada miejska. na swem pierwszem bardowala wojska nieprzyjacielskie i skład 
posiedzeniu. Odbyło inę on-o 9 marca 1871 nafty w J)Oreie Suezu poczem powróci!a bez 
rol"ll. ~ierwsza Rad;i stawiła się ": pełnym uszkodzeń do swego ~rlu ojczystego. 
komplecie 99 czfonkow. Zdawało. się nie u- · 
legać wątpliwości, że wybór padnie na Smol• 
kę. Przyjaciele Ziemialkowskiego wysnnę:-
łi dwóch innych kandydatów, byłeg-0 bunni„ , Petersburg, 22 lipc.a. - Wielki sztab ge-
strza, Szemelowskiego, i ogólnie szanowanego 1 neralny donosi 21 lipca po pol.: 
n-0taryusza Jasińskiego, który później dwu- Front zachodni: Nad Dźwiną foczy się da-
krotnie był wybierany na prezydenta. lej ożywiona walka artyleryi. 

W trzykrotnem glosowaniu glosy rozbily · Na tereni-e na pólnocy od zbiegu rzek 
się między 4-ch kandydatów. O t-0 szlo two- Styr i Lipa odepi!hnęly nasze wojska pono
lennik-0m Zremialkowskiego. W 3-cim glo~ wnie nieprzyjaciela. Zostal on odrzucony ze 
wan~u Smolka otrzymał 47 gfosów, co nie sta- wsi Werben i swyeh przygotowanych stano
n~w1lo wymaganej przez ustawę absolutnej I Wisk, ku południowi. W pościgu z.a nieprzy
w1ększości. Wybory odroczono. . jadelem wojska nasze zawladnęly przejścia-

• Tak sk-0ńczyfo się pierwsze zebranie ·1· mi przez Styr. Nieprzyjaciel cołlląl się na 
pierwszej Rady miejshlej .we Lwowie. wzgórza około Beresteczka. W okolicy Bere-

. Dla U!.l!pokoienia ciekawości czytel- , sttczka wywiązała się bitwa. Dotychezas na-
mk6w, przytoczymy epilog walki o wybór I liczono 50 oficerów wzięiJ.'Ch d<0 niewoli i 
pr~zyd~nta. Prawie w miesiąc później, bo 4 l przeszło 1600 żol11ierzy. W walkach tych po
kwJ.etma1 zebrała się Hada miejska ponow~ leirt dzielny dowódzca pulku, pul:kownik Ta· 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo}. Wielka. Kwatera Gł6wna dO'nosi 23-go Iipea.: 

W schodni teren walk: 
Na południowym - wschodzie od R y g i późnym wieerorem odparty :rostał og;jem 

zatorowym atak nieprzyjacielski. 
POO.ejmt>wane przez Rosyan próby przeprawienia się przez Styr pod Z a hat k li 

ndaremnione zostały przez baterye niemieckie. 

Zachodni teren warn:: 
Na przestrzeni między morzem a A n c re w poszezególnyeli odcinkach miafy 

miejsce ożywione walki arlyleryiskie. W okolicy Riehebourg OO.party został silniej
szy oddział wywiadowezy. 1fiędzy Ancre i Somme, po uprzedniem calodziennem 
1,rzy waniu artyleryj~ldem, doszło wieczorem i w nocy do sta.:rtia pieehoiy na tron~ 
cie hval - Guillemot. Podjęte tu ataki angielskie, pomi:roo bezwzględnegtł 
smfowania materyalem ludzkim, pozostały bezsknteemymi. Pod P e 1 i e r s i na 
wschód ·od niego przy lasku F o n r e a n x i na wschodnim skra.in L o n q u e va 1 
ataki te doprowadziły d>0 upartych walk na blizki dystans. Między G 11 i 11 e m o n t 
i S o mm e próby ataków nieprzyjacielskich stłumi-One zostaly m po.mocą ognia. 18.t&
rowego w samych jeszcze rowach wyjściowych. Na poluilllin od &mme, po bardzo 
?:Wal00.wnym chwilami ogniu, na. który odpowiedzieliśmy Z równą Sill! nasięp<>wały oo~ 
osobnione natarcia francuskie, które Iiie uifaly się. Wzięto prteszł4> 100 jeńców, w 
czem kilku oficerów. 

W okręgu M o z y trwaly miejsc.ami dość silne walki arlyleryi. Na. wschodzie 
od rzeki odparto w odcinku F l e nry oddziały miotająte granaty ręczne a w B e :r
g w a I dz i e (na pólnooy od rortn Ta v a n n e s) oddziały wywiadowcze. Na połu
dniu od Damloup zyskaliśmy teren w kierunku lasku D e c o ur t; wzięliśmy jeńców 
i zdobyliśmy łupy. 

1\Iia..sto Mil h lh e im, oraz wsie okoliczne wczoraj z.ostały obrzueooe bombami 
przez francuską eskadrę lotniczą. W walce zestrzeliliśmy dwa latawce nieprzy
jacielskie, na atak zaś odpowiedzieliśmy natychmiast silnym ogniem skierowanym 
na Beliort. 

Bałkański teren walk: 
Nfo nowego. 

Naczelne Dowództw& Wojskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędo.wo donoszą 23-go lipca: 

Rosy.f ski teren w(tłk. 
Na poludni-Owy - wschód od Tatar o w a, zagrożeni przez silne natarrie1 rosyj

skie, cofnęliśmy wojska walczące na llI a g n r a, w kierunku głó"-nego łańcucha 
K a r p a t. Pozatem, przy niezmiennej sytuacyi, nie zaszło nic nowego. 

Włoski teren walk: 

Po kilku dniach spokoju odpowiadającego warunkom, wewraj na froncie eil!,gną
eym się na południe od V a I S u gan a rozwinęły się znowu nru.for gwałtowne wal
ki. Wlosi, poparci przez niezwykle silny ustawiczny ogień artyleryjski, ·wykonali 
wielokrotne ataki w licznych punktach; wszędzie zostali oni odparci, ponosząc bar~ 
dzo ciężkie straty. W walkach tych wyróżniły się szczególnie 7 batalion polnych 
strzelców i części 17 pnUm piechoty, przeciwko których stanowiskom m-róeony był 
główny atak nieprzyjaciela. 

Walki przybrały większe rozmiary również na. przestrzeni Pa n v e g g i o. Atak 
brygady włoskiej na wzgórze, położone na południowy - zachód od Pa n v e g g i o~ 
został krwawo odparty. 

Na wzgórzach na llólnoc oo tej miejscowości złamał się jednocześnie atak bata
lionu nieprzyjacielskiego. 

Odcinki naszego frontu w T y r o l u, na których wczorai nie walczano, znajdo
wały 5ię przeważnie pod gwałtownym ogniem działowym. 

Na froncie Is o n z o silnie ostrzeliwanem było S t. l\l ie h e 1 e. 

Bez zmiany. 

--~ 

Zastępca szefa s?:tnbu ~eneralnea:o 
von Ho en er 

Feldmarsza.fok ~ poruez.nik. 



tarow. W początkach operacyj pierwszych dni 
czerwca (starego stylu), pułkownik Tatar-0w 
odznaczył się szczególnie kolo Kozina, na pół
nocnym - zachodzie od Dubna. Na czele 
swego pułku przeszedł on P-O krótkim namy
śle pod morderczym ogniem nieprzyjaciel
skim przez rzekę, zaatakował nieprzyjaciela 
i znrnsil: go do bezladnej ucieczki. 

Front ka.;_kaski: Na obszarze Djewizlik 
zyslrnly wojska nasze znowu na terenie 1 
wzięły do niewoli jednego oficera i 63 żołnie
rzy tureckich. 

Miasto Giinfiszkame, na linii Trapezunt 
- "Slriindi an wzięliśmy po walce. 

Na pólnornym - zachodzie od miasta Kel
<.,:i~ - Chrisfii.k (60 klm. na zachód od Baibur
lu) wzh)iśmy d~ niewoli 30 tureckich ofice
rów, jednego le1rnrza pułkowego i 400 żolnie
rzy. Prócz tego zabraliśmy Turk,om kilka od
działów pociągowych. 

Atak nieprzyjacielski w okolicy na ws-cho
dzie od Rewandnz został odparty. 

Petershurg, 22 lipca. - Wi~lki sztab ge
neralny donosi 21 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Dzielne wojska genera
ła Sacharowa, po pokonaniu wszystkich tru
dności przy przechodzeniu błotnistej doliny 
J..1ipy pod koncentrycznym ogniem nieprzyja
cielskim, odrzuciły nieprzyjaciela, którego 
części cofnęły się w rozsypce. Artylerya na
sza ostrzeliwała gwałtownie cofające się ko
lumny nieprzyjacielskie. Te wojska, h'tóre 
przekroczyły Lipę, wzięly wczoraj do niew-0-
li 1000 j.eńców, zdobyly 10 karabinów maszy
nowych i 4 działa górskie, z tych trzy z za
przęgiem. Liczba jeńców wzrasta. Według 
uzupełniających doniesień liczba jeńców wzię
tych do niewoli w walkach 20-go lipca, przy 
przejściu przez Styr, na północy od ujścia Li
py i dalej na lewym brzegu Styru, przewyż.. 
sza znacznie liczbę, którą podano w poran
nem daniesieniu. Dotychczas nali:oz:ono 2,817 
iolnierzy i 75 oficerów, oprócz tego zdobyto 
wielką il-0ść kar~binów maszynowYch i trzy 
działa. . 

20 lipca w okolicy Valeputny, 4 klm. na 
poradniowy - zachód od Kimpoiungu, wypar
~iśmy nieprzyjaciela z lańcueha gór, wzięliśmy 
do niewoli 3 oficerów i 135 żołnierzy, oraz 
zdobyliśmy 4 karabiny maszynowe. 

Od bitwy w dniu 16 lipca na północnym 
brzegu Lipy wzięliśmy oprócz wymieni-onych 
w poprzednich doniesieniaeh jeńców i zdo
,byczy, _ 49 karabinów maszynowych, 36 apara
tów d-0 rzucania. bomb i min, do tego 80 
,skrzyń z minami i bombami, 60 skrzyń z po
:ciskami, 58 z nabojami d-0 karabinów maszy
nowych, S składy amunfoyi artyleryjskiej, z 
których jeden tylko zawierał 35.570 pacisków 
;rożnych kalibrów, dalej 5230 granatów, ol
b.rzymią ilość nabojów karabinowycli, jakote~ 
S reflektory, instrumonty orkiestry pu1kowe1, 
:kuchnie polowe i wielką ilość drutu k-0foza
;stego i telefonicznego. 

Komunikaty francnskio. 
Paryż, 23 lipca. - Urzędowo d@osza 22 

lip.ca po południu: ~ 
Pomiędzy Oisne i Aisne F:ranoozi ro.Zipro~ 

szyli sooy o<ldzia! nfomiecJd wywiadowm.y w 
!Oikolicy Moulin sous Towent. 

W .Argonach Francuzi sipowodoiwali wy
bucl:t miny latająe.ej i odiparli atak niemiooki 
m nieW!ieliki posterunek w po.Dl.Wu Fille Morte. 

Na praw-ym brzegu Mozy trWa gwalio-wne 
boanbairdowan.ie w crlciln.kach Fleury i w lasku 
Fum.in. 

Na p·oludnie oo Damploup, w ogniu na
szym rowhwia1 się atak n.iemiecilci. 

W Wogezach Niemcy, po energicin.em o
strzeliwaniu o g. 11 wnocy, ~wykonali atak 
na zaehód od St. Die. Zostaili jednak O'<lparei 
i.ciężkiemi stratami. 

Paryż, 23 lipca. - Urzędrowo dorro<S:z:l 22 
tip-ca wieczorem: 

Na prawym brzegu l'\'fozy osiąginęł~my pe~ 
wne korzyści w okoli<cy Fleury. Zabraliśmy 
p.rzytem 70 jeńców. 

Z pozostałego frorutu niema nic szczegól- . 
uego do doniesienia. 

KomunikHt boigiiski. 
Le Havre, 22 lipca. - Glówna kwatera 

donosi 21 lipca: 
W odcinkach frontu na południe od Nieu

t?Ort i w okolicy Dixmuiden obustronna ak
~ya artyleryi stala się mniej ożywi-Oną. 

Baterye belgijskie otworzyły og1en bu
rzący na roboty niemiec1.'ie w po.bliżu Steen
strate. Ogień trwa jeszcze. 

Mmmmikat anniolski. 
Londyn, 23 li}.lca. - Główna kwatera do

nosi 23 lipca: 
Dziś niema nic ważnego do zakomuniko

wania. 
Lotnicy nasi zniszczyli wczoraj sześć s<:<

molotów nieprzyjacielskich, a inne zmusili do 
l~dowania wskutek uszkodzeń. Ogień dzia
łowy strącił ieden z samolotów angielskich. 
Dw,a inue zaginęly. 

Hrół bnworski nn froncia. 
.Monachium, 23 lipca. (T. wt)~ - Biuro 

korespondencyjne Hoffmana donosi urzędo
wo: Król w towarzystwie ministra wojny, ba
rona Kresa, i świty odjechal w niedzielę na 
front. 

OościB nmerykafiscy nn łollzl „DEntschłnnd. ~ 
Baltimore, 23 lipca .. (T. wl.). - Pepe

sza przedstawiciela Biura Wolffa: Burmistrz 
Preston i inni urzędnicy miejscy, araz posel 
niemiecki, hrabia Bernstorff, zwiedzil han
dlową lódź podinodną „Deuts,chlan.d". Hrabia 
Bernstorl'f uczestniczy! również w festynie; 
wydanym przez burmistrza na ezeęć kapita
na Koniga. 

Czf onlmmie załogi „Dentscbłand" w Wosz9ngtonie. 
Waszy'ngton, 23 lipca. (T. wt). - Dcm.i.e

sie.nie Biura W olifa: Kilku czlonków za.logi 
łodzi „DeUJtschland" zwiedzi!o przedwC!7iOraj 
Waszyngton. Z°'s.tali -oni przedstawieni zastęp
cy sekretarza marynadri, który rozmawiaJ: z 
nimi w języku niemieckirrn i winszował im do
konanego czynu. 

Ra morzach. 
Londyn, 23 lipca. (T. wl.). - Lloyd dono

si z Algieru pod datą 22 lipca: Parowiec an
gielsiki „Wo.li" (2,443 ton) zostal za:topfony 
przez lódź podwoooą. Załogę uratowano. 

Bkcya przeciw zarządzeninm koołicvl 
Haga, 23 lipca. (T. wl.). -Gazeta „Vader

land" donosi z Waszyngto-nu: Rząd amerykań
ski w.ziąl pod obrady propozyeyę Rolandy[ w 
spra:vi-ie wspólnego wystąpienia przeciw za
rządzeniom koali-cyi w związku z błoikadą, 
szczegó}nie zaś przeci1w zatrzymywaniu poc?(ty. 
Podobno rząd amerykański zgadza się ze sta
nowiskiem HolandyL 

Znowu namszBnie nBntrninoś&i. 
Sztokholm, 23 lipca. (T. wl.). - .ie:wedz

kie Biuro Telegraficzne donosi: C~ry to
warowe parowce niemieckie, „Malaga", „Frie
dri'ch Carr", „Gretchen Mullen" i „Kette", j.ak 
donosi „Aitonbladet", ubiegłej nocy byly ści
gane na wodach szwedzkich u wejścia do por
tu Lulea, przez dwa kontrtorpedowce rosyj
skie, które kazaly im się zatrzymać. T-0rpe
dowiec szwedzki „Virgo" ruszy! caJ:ą parą 
przeciw okrętom rosyjskim, które· natycJi;. 
miast zawróciły i odjechały na południe. „Vir
go" udał się w pościg za uciekającymi okręta
mi rosyjskimi. Parowce niemieckie o godz. 
.!-ej w nocy zawinęły do portu Lulea. Rząd 
szwedzki polecił swemu posłowi w Peters
burgu wnieść protest przeciw temu nowemu 
naruszeniu neutralności Szweeyi. 

W sprawie poinm w Tatot 
Bern, 23 lipca. (T. v.-i:.). -:- Doniesienie 

Biura Wolifa: Wedlug wiadomości, otrzyma
nych przez prasę franoo:>ką z Aiten, o:soiby, are
sztowane pod zarzutel!Il wzniecenia po.żaru w 
Tafoi, zostaly wypu~czone na \vroh:i.ość, gdyż 
przyczyną pożaru, pomimo w.szy'Billko, ma być 
:Przypadek. 

Zmiany ministerynłne w Rosvi. 
Petersburg, 23 lipca. (T. wl.). - D!()nie

sienie Petersburskiej Ageneyi Telegraffoznej: 
Prezes ministrów i zarazem minfater spraw 
wewnętrznych, Stfumer, ZJOStal mian01Wany mi
nistrem spraw zagranicznych !i. pozostaje przy 
gOOn.ośeii przewo<l!niczącego Rady ministrów. 
M:in1sitra sprawiedliwo,ści, Chwosiowa, miano~· 
wano ministrem spraw wewnętrznj-ich, zaś by
łego ministra spraw weiwnętrznych, Makaro
wa, - minis.trem sprawiedliwości.i. l\finis<l:er 
spraw zagrani1;zn.ych, Sazonow, ustępuje na 
~asne żądanie. 

Wybuch bomby. 
St. Franeisko, 23 lipca. (T. wl.). -Donie

sienie Biura Reutera: Podczas pocho&u, urzą
dz.onego celem propagowania zbr<>jeń, nastą
pił wYbu>Cih bomby. Sześć osób 7JOSltalo zabi
ty.eh, dwad2lieścia dziewięć -Odniosl'O rany. Po
Heya aresztowała marynarza, na k;tórego pad:to 
podejrzenie o wYkonanie zamachu. 

ZnwisszeniB , wydnwnictwn. 
Rotterdam, 23 lipca. (T. wł.). - ,,Nieuwe 

R0>tterdam:s.c,he Courant" donosi: „Labour Lea
der", organ angielskiego stro.nniclwa il'obotfil.. 
czego, przestal wy;chodz.ić. 

Przeniesienie trumny LBODD Xffi. 
R~ym, 23 li:pca. (T. wl.); - Doniesienle 

Biura Wolffa: W sobołę, o godz. 8 wieczorem, 
trumna z prochami pąpieia Leona XIII zo
stała przendes-iona do no•weg-0 tymczaso:wego 

' grobowca. 

„ „ 
tODZ 

t!~.!~!l-~.?.!.~Y.!i·_ 
Dziś: Kunegoo.<ly. 
Jutro: Jakóba. 

Nr. 204. 

~ OBWIESZCZENIB_ 

Łódzka komendantura m:ie~ 2'lOSfała: I 

dniem dzisiejszym rozwiązana. 
W je}miejsee utwmwno pny gu.ber.uti wojsko

wej „Oddział słuiby miejsoowej". 
·· Ze sprawami, należl!CeI!li dotąd do ko.mend~ 

f:uey_ miejscowe.i, należy aię 7lWl'aeaC d-0 tego od· 
dzi'alu. 

Wschód slońea o godz. 5 m. 8. 
Zachód Q. godz. 9 m. 4. 

Rocznice. 

Biura mieszczą się w tymże gniacłiu, co dotych
oz:asowa lromendan.tm'a miejska, p.i:zy ul. PfokilIDW

, sldej nr. 139. 

Dnia 24 r. 1792. Król Stan.isla.w August, w swo
jem i wojska imieniu, przystępu
je do Targowicy, rzy.niąc to pod 
naciskiem R'Osyi. 

,., 1867. Car Aleksander II wydaje . llkaz, 
organilziująey Kości.61 polski beił: 
zgody papieża, poddający go ·bez.. 
prawnie pod wladzę Kollegium 
petersbu.rakiego, ustanowionego 
już przez cara Pawla dla katoli~ 
ków Litwy i· Rusi. 

Xronika łóDzka. 
Szczepienie ospy. 

W pierwszym tygodniu powszechnegi:i 
szczepienia ospy ochronnej w Łodzi zaszcze
pionu ją przes;ifo 100,000 osobom. Nadto 
stwierdzono dodatni wYnik szczepienia u zna
cznej ilości osób, zaszczepionych w oiągt!. o
statnich dwu lat. -

W ciagu bieżącego tygodnia zostanie u
kończone szczepienie w · dzielnicach policyj
nych 1, 9, 11, 14 !i 17. 

W pierwszym tygoun.iu przy ·szczepieniu 
było czynnych 49 lekarzy, w drugim będzie 
czynnych 48. 

Gospodarze lub rządcy. doi11ów są prosze
ni o sporządzenie wYkazów -osób, które nie 
mają w paszportach adnotacyi o dokonanem 
szczepieniu ospy. Celem tego .zarządzenia 
jest zastosowanie przymusu względem uchy-~ 
lających się od szczepie,nia. 

Zmniejszenie raeyi cukru. 
Dowiadujemy się, że w najbH.ższym -okre

sie karty chlebowej i cukrowej, racya cukru 
zostanie zmniejszona o 2 luty, to znaczy, że 
zamiast dotychczasowej ilości 10 łutów na 2 
tygodnie na osobę, wypadnie tylko 8 łutów. 

Ze Strżechy robotniczej. 
W sobotę odbyllo się doikonczenie o.gó1nego · ~e

hlia.nia oz.loinków Strzechy robctni:czej. Postanowion~ 
zo!rgani:rowaii kasę zapo<Jit{)go•wą na wypadek cho
rób i otworzyć bibliotekę wraz z wyp-0życzalnią 

książek i czytelnią. W sklatl nowego zaxządu wesa-Jo 
11 członków. · 

' 
Ze Stowarzyszenia robotników przemyslp. 

włóknistego. 

W sobo.fę odbylo się pierwsze ogólne zebranie 
citonków Sebcyi tkackiej przy Stowa...-zyszeniu roibo
tników przemysłu włóknistego. Odezytano sprawo
zdanie za ubiegle półrocze. Zadaniem sek.cyi była 
roosika o swych czfonków, która z powodu anoirmiil
nych stosunków nie mogla być zbyt owocna.· Prócz 
tego sekcya praco:wala na pofa o§wiatorwO..kultu.Tail
nem. 

Postanowiono pr.zeprow3!dizić ankietę między 
czlonkami o stanie tkactwa· przed w0>jną i obecnie, 
-0 lie.zbie bezwbotnych, o rozmiarach wychodźtwa z 
Lodzii i t. d. Pod koniec wybrano nowy skład za· · 
rządu. 

Ze Stowarzyszenia robotników przemysłu pa
pierowego. 

W so.bod:ę otlbylo się ogó1ne zebrame citonków 
tego Stowwrzyszenia. Skoo.sta-towano, że - składki 
culoolrow:skie nie wpływają regulamnie, a to prze
ważnie z pi:J<wo<lu ogólnego zastoju i wielkiej liezby 
boorobof!nych. Usfuinmvfono zmniejsooną normę 
skladek, a mianowicie czfonko;wie, posiadający zaję
cie, o!placać będą 5 kop. tygodniowo, zaś b~oboitni 
ik<!'P· 

Ogó1ne zebranie 11pow{iinilo zaa:ząd do zrewido
wania ustawy Stowarzyszenia i rnzszerzenia jej w 
kierunku ogóln-0-facho;wym i kulturalnym. 

P-0stan0!\Viono utwo!l'eyć kvmisye .fachowe; o
prócz tego zaprojektowano otwarcie herbaciarni. 
Pod kmriec wybran-0 zarząd, zlożo.ti.y z 7 osób. 

Z żydowskiego towarzystwa· dobroczynności. 
Za.rząd postanD<Wil przenieść lokal kooperatywy 

spoiywezej dla podupadłych kupców do nowego ob
szerniejszego lokalu, mie5zcrz;ącego się przy ul. Spa-
cerowej nr. 9. c • 

Notatka prasowa. 
Handlarka, Chana La.wita z Lodzi, Dzielna Nr. 

2 zasłała na 50 rb., w razie niemo.żności p!aeenia 
· na 2C dni aresztu skazana, ponieważ sprzedawała 

chleb be?. marek i po wyższej cenie jaka była u-
stalona. · 

Również skazana zostala kupująea chleb i buł
ki Ida Ott-0 z Lodzi, Dzielna Nr. 49 na 5 rb. \V ra
zie niemożności plaeeniń. na 2 dni aresz,tu. 

Lódż, dnia 20 lipca 1916 r, · 

ł..ódż, dnia 21 e.z.-erwea 1916 r; 
Guber.n.ator WIO~<>WY 

Barlh 
genera.ł-porueznitk. 

-~-
Z Sosnowca. -. ' ~ 

Sala .zaję6 dla dlń.eweząt. - Brak pom°!Y' leiia.r
skiej. - N owy transport bydła. 

Przy. chrześcijańskiem T-ow. DO'broczyu. 
naści zostanie uruchomi-Ona Sala zajęć dla 
dziewcząt, pozbawionych pracy., .. 

Wobec wyjazdu na 1-ętniska znaeznej liC21t 
by lekarzy daje się adczuwać brak tyeh ostat
nich. Pisma miejscowe nawołują do ,,skr6" 
cenfa." wywczasów. 

Nadszedł znaczniejszy transport bydla, CC' 

budzi nadzieję na zniżkę cen mięsa. 

z· Krakowa. 
Korespondeneya własna „Godz. PoL„. " 

Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej. - Za połc;I 
glyeh. - Aresztowa:llie. 

Niemal jed'll!ocr.eśnie, bo na pięć dD.!i. pl'7.ieid 
i1.1.::rngura:.cyjnem posiedzeniem Rady miejski.ej 
w Warszruwie, miasto :n.asze p'()lwiWo zbudzoną 
z przymmsowej drzemki dlW'llle!fm!iej Radę miej• 
ską m. Krakowa. Nie będzli.emy na razie poru. · 
szali przyiczy;n, które u~unęly IDflllililcyipalnośe 
od pracy, a miasto pO'zostawi.ly bez aflltoo.IQJil.i. 
cZD.e~ in:styfucyi, · taik niezibędn,ej w dobie dzi. 
s!i.ej;szej, przeij.dz:i·emy do falclu, ikil:óu:y w dzie
jach we'Wilęi:rzneg-0 naszego żyma pod'CZaS wo-j;, 
:ny światowej nabiera zm1N.izeinia hlstOTyemnego. 
Oto jakgdyiby !J.a shlltek dobiegającym n.as j-a· 
w.me, bo nie kręp·oiWanych przez rosyjskiego 
żandarma, -odiglosów aik1cyi wyborezej w W ar-

. szawie, pod zna:kieim wieJik!i.ch nad7.ii.ei i wiacy:' 
w leips~e, s?JCZęśli.wsze jutro {Jdibyfo się w d. 20 
b, m. · pierwsze P-01Siedzeme . reaikfywiowanej 
-Ra<ls. miejisikiej KrałroflVa, kitóra pi~ w: 
funięniu podwaweil:sikiego grodu powitała mo
c.cyście nową erę rozwoiu stolremej W arszawY• 

Sala polS'iedzeń w dawnym paJ:aw Wielo
P°'1sk1ch wyipelinila się :pQ brzegi. Pierwszy za
bral glos prezydent, dir. · Leó, następMe zabrał 
glos wfoe-prezydent Sa:re, iktóry złożył tę god
'llość. . 

Po o:dic;zyta[tlu depeszy prezesa Kola poil
skieg-0 w Wiedu:du, naidesłanej z okazyi przy. 
wrócenia samorządu, dr. Leo zobra:łował Jltl'Z&o . 
b,ieg p;rnc i zabiegów, które po;prz.edzily :przy. 
wrócenie samorządu, kończąc temi slowy: · 

„Za. kilka dni siosfI:zy.ca nasza mJlodJsza, 
chociaż wac:zm!i.e więlmza i potęii.niejsza, ob
chodzić będzie restytucyę swej daW11ej, <St.a.rej 
auiioinomii. Za kilika dn·i Rada miejska war
szawska; świeżo wy;btrana, rozipoczm:ie S'W'()ją 
dzialalność. (Oklasiki). W serca.c;h nas WS'Zy&i
foich, w seJ.'lc:u całego m.ia&ta. odez;wać się· musi 
z tego powodu gł-os ra<lo§ci. Dlatego też za,pra· 
szam ws•zyistkich tu obecny.eh na uroczyisite p·o
siedzenfo, k!tóre odbędzie się w sobotę w po
łudnie, aby dać ·wyraz tej· radości, że tam, nad 
Wisią, w Królestwie, stolicy aaWlllej Połsik4 
obchcdziić będą tę wielką uroczystość". 

W dalszym ciągu pr~edfo.żyl prezydent 

I 
obszerne .sprawu24anie z diziaJ:ail.ności _ .J?'rezy: 
dyIUm, rozpoczynaJąc ad sprawy ruprowizacyi 
miasta, omówił ewa-h.-uacyę, warkę z choroba-

! 
mi, akcyę filarutropijną, kwestyę wci·elenia 
Podgórza do Krakowa, sitan finruisóW i -szlml-
nfotwa, wres~cie rnzwój prac miejs1dch, a więc 
walki z powod~ą i t. p .. 

Po prezydencie mówił pa.sel Daszyńsiki, 
poruszając sprawę rozwiązainia Rady miejsikiej. 

R. m. Konopiński motywował nagly wnio
sek w S'Prawie uwoini.ffiiia wfoe-prezyrlenta _m. 
Lwowa, dr. Rutqws:kiego. 

Spirawy apro\\izacyjne -0m&iiali radni:. 
dr. Gross i dr. Nowaik. · 

R. m. Kosobudri oma,wial sprawę wg po~ 
daitkowych dla Krakawa z powoou ew~acyi. 

Zeibran!i.e zamknięto-JitTZyjęciem rezygna
cyi dr. Szarskiego, rezygnacyę zaś drugiego 
wice-prnzy;denta, p. Sarego, otdeslaa:ro do Sek-
cyi prawniczej. ·- .. · . · . : . . 

Wygotowano też" adres•z źyezemam1 i .h?ł: 
de.m <Na Rady ini~a Wa;rstiJ.wy, z. -0kazy1 1e1 
uroczylS'l:ego otwarcia. Adres p-od.pisalo prze. 
szło 70 radnych; 

Posiedzenie Rady miej-tikiej dła wyboru 
prezydenta mia&ta, waz wice...prezy<leńtów od
będzie się prawd.O"PodobIJ.ie w· ezwarlek, 27-go . 
b. ID. „. • .· .. 

Miejscowym władzom pąlicy:jtnym .. udalo się 
ujać i osad'ZiC poo klumem małoletmch .czlon4 

li::ó~ szajki· z~o-dzi~jskiej;·.ktora· oQ. dluzsz~"-'. 
I czasu operowała na. dworcu l . · ... ··.·.. .· . . . . 
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Pierwsze zebranie Rady 
Mi~jskiej. 

Warszawa obchodzi w eł.mu dz:is1ej6zym 
ehwilę ważnq - e>twareie Rady miejskiej, a 
tem samem rozpoczęcie· dzialaJnoścl. sam-0-rzą
du. Na ur-0eeystoś6 tę wszystko przygotowa
n<1. Salę k-0lumn-0wą w Ratuszu, .na poczeka
niu przer'°'biono na salę p.osiedz-eń Rady, za
stawiono stolami i krzesłami dla panów rad
nyeh i przyozdobiono kwiatami i zielenią. 

Pod główną ścianą, naprweiw wejścia, 'll!Sta
wioo.o na wzniesieniu stól: prezydyaJny. Nad 
wzniesieniem widnieją znane w Polsce ealej 
portrety Dekerta, „ojcem Warszawy" pospo
licie 7lWaneg!>, !>raz głównyeh twórców „1lS>ta
wy miejskiej'\ ucliwalonej na sejm.1e cztero
retnim, Kollątaja, Małachowskiego i P.otoe-
kiego. . 

P-0 lewej stronie wzniesienia dla prezy
dynm Rady miejskiej. znajdują się krzesla dla 
dotychczasoweg.o Zarządu miejskiego, obok 
1oia prasowa. Po przeciwnej stronfo mówni
.ea, stół dla przedstawicieli wladz i miejooa dla 
etoo~ów. · 

Uroezysrość otwa.roia Rady miejskiej r<nr 
poeznie się nałt:ożeń:stwem w kościele Archi
katedralnym o godz. 10 i pól rano. Celebro
wać je będzie · J. E. · a:reybiskup · metr-0polita 
ks. Aleksander Kakowski w -Otoczeniu ezlon
ków k&płtuly. Kazanie <>kolieznośei-0we wy
gl-OSi ks. dr. Szlagowski. 

Posiedzenie inauguracyjne ·w Ratuszu 
rozpoeznie się punktualnie <> g-0dz. ;1,2-ej. O
tworzy je prezydent miasta Zdzislaw ks. Lu
bomirski przemową okolicznościową, poczem 
zabierze glos :prezes Rady miejskiej, rektor 
uniwersyt.atu, dr. Józef Brudziński. 

Daiszy ciąg prograni.u obe:imie dekfara
eyę pierwszych radny.eh stołecznego miasta 
Warsutwy. Wczoraj odbywały się narady po
między p0S1JCZególnemi grupami czl-onków 
)lady w sprawie tej deklaraeyi; prawdopoc'to

,bnem jest, że <>prócz zasadniczej, zlożone bę
dą jeszez.e d.eklaracye d-0dat1mwe grup lewi
rowych, oraz grupy żydowskiej. Nacy<1nali
śei. żydowscy zapowi.ęązieli oddzielną dekla
racyę. 

Na zebranie dzisi~jsze otrzymali zapro
~ przedstawiciele organizacyj obYWatel
&kiclt, s.poleeznycll i door-0ezynnych. Zastęp
ey radnych zajmą miejsca pod k<>lumnadl! 
sali. 

Władzę cyw.il.ną niemiecką, jako deiegat 
gen.-gubernatora d-0. Rady· miejskiej repr&. 
zentować będzie p. Dziembowski. 

Z niedzieli. 
(o) Po dł!ogim sz.eiregu dni. d~ budą

lych :pó'IVaŻne oba.wy o 1oa tegorocznego U'WU, na
reszcie ZlllWitala poźą<Wia i upragniooa przez wezy
ńkich pogoda. Rozjaśnilo się niebo, a :z; niem :roz. 
jaśnily si~ ~ ludzi. 

fu gló-wn,00 ulieaeh przewiijały się tłumy pu
bliemości ~ a wśród niej kwestalriki 
zbiaraly ob&fe dit;oooe da.tid. na doehód BlllBl: Pra
sltie;J, w zanrlan za ma:ceeik, przedsta:wiaiący ża:ka 
z sową i ~ - motyw ze znanego obram 
Mate.iki 

Odetchnęli też pemą piersią, błogosławiąc . cie
pio i pogodę, pJ.7..edsiębiorey i kierow:niey Jroncer
t.ów i teatrów, miejskiego w Dolinie Szwajcarskiej, 
i prywatnych: na !>y;nasaeh, w: Bagateli i :innych. 

Zapowiedzianą n{l WC'llOraj na dochód Umwer
sytetu Lud()wego, ulubi:oną w Wmrszawie ~ 
kę po Wiśle, odwollllto z powodu śmierci p<rea;esa 
1egoż uniwersytetu, znanego d:zjfilaco:a w lrolach eo
cyali&tyc:zinyeh, ś. p. Tadoosza Reehniewskiego, re
daktora pism sooyal~ych. Tiumy „towarzy
szów" odprowadziiy wcmraj po południu zwIDki je-

. g<> na ~ Powązkowski. 

W CIMJ1raj ~Y się wyciecz.ki dQ nOlWegQ 
pa:rku ks. Pooilłt<l<wskiego nad Wisłą, który już o
b.ecn!e jest ozdobą Warmawy. Parli: ten, między 
mostami ks. Ponlaiowskieg.o, a wylotem ulicy Ka
rowej, rok temu ~ty, został już prawie eałkov/li.. 
de ukońezooy. Wa:o;raj. Tow. ogrodnicze urządzil'o 
v.· nim p()kaz ro~lm jgUlstycll. Przy pięknej pogo.. 
dzie zwiedzano z zaciekawieniem nowy park. Twór
eom parku należy ~yć wyrazy ll1Jtrul.. · ia, ie w cza
sach tak eię?Jkich, w wartmkaeb. Wf'll"udnycl:J., doko
nali .r.zec.zy, za któJ'I! W a:r&a.wa wdzi~ im bę
dzie. 

JCronika warszawska. 
Poświęeooie 3-ej knehni robotnieżej. 

(o) Wcroraj w południe odbyło się uro
czyste -Otwareie i poświęcenfo 3-ej kuchni ro,.. 

botniczej, założonej dzięki staraniom i zabie-. 
gom komisy]. tanfoh kuchni przy polskich 
Z\\>iązika-ch zawodowy-eh mbotniczy~h. Kuchnia 
ta mleści s.~ę przy ul. Tarezyńs;kiej Thf. 13 i wy
daje 700 obiadów dziennie w cenie po 8 lmp. 
za litr pniywnej zupy. Wczoraj wydano już 
son porcyj, Komięya tanich kuchni przy zarzą· 
dzit: miast.a *s1>n~ać będzie nowopowstall! 
kuchnLę, jak 1 ~~~ pop:rzed,n.ie zapoo1-0gą pie-

niężną, P;~ na zak""'l.llPc ~cłw 
ż~'wt1oocl.omłilu - :. . . . . 

Aktu pOOWi~ wobec lwmie ~om.ą
dron~"''1' osób OOR:o:i.i.al ks. F!nrnctsrek G:.8Sli·,· !Q-. 

·J""" ' • ~.ft„ w 
rocwsk:i, który ~ ~rue . pn.~wW4 
imieniu rzese :roooW~ch, d21ękuJąie 
kim, którzy p~yniłi się do założema 
teez:uaj pbi.Ww-Jrl. 

Niep():roznm.ie:nie. · 
(o) Wew.raj zraą.a p:rzed $d~am~ ?i :eie

czy.wem tworzyły się znów nadmiemeJ ~. 
śc:i "ogonki", zrotone z JJudzi ~ycll: 
ehleba. Afe ~ część foh mal.azl~, ci.eg<> pra
gnęła. Jak.się. 01kaza10~· piekarnie wwfe!k1y ~ •. 
wiele mnl.ęj J'.)ieczy-Wa, ·~ wym.aga p~e 
spotycia. eodzlennego. SkleipioiWe; w OO!pe:we-: 
d2i na akairgi, oojaśniają, że ~a 1"02'Xhi~ 
chleba i ·ni.ą:k:i ~Ha mR>07.illie ilość rną}4 
wydawmwj pie:tranom. W kaooym razie ~ 
je:st tu wini·~ Ni0ipl0rozumienie należy wy~a-
ś.rni6 i :zlio·~ . 

Przeniesienie ehoryclt. 
(<>} Częst<> 7ldamają się wypadki, ie c]).o!rych n.a 

choroby zakaźne prwwożą do SZlpitali w ~ 
oo w żaden sposób praktyko.wana być nie, po;whmo, 
gdyż ~ja to :rwipowszeclmianiu się chorób zakM
nych; wobee tego Naczelnik milicyi pole4!il pp. 100-
misa:rzo.m zwra..cać pilną uwagę na te wypadiki i d(r 

rożki. przew<lliąee ehmyeh na ehO'l'IO<by riakaźne, na
tychmiast 7.atrzymywać i odsyłać do mie<jskiego za
kla<lu dez-ymekeyjnego ·w celu ieh odkaiema. Do 
przawożenia chorych na ehoroby zakaźne sl:nżą wy
łącznie karetki szp:iitala śW. Stan~wa ua. Woli. 

Przed wystaw~ "<rodziny P~Iski". 
(o) Od k:i&I dni pned ogronmemi szyba

mi sklepu "Godziiny Po.Iski" w Wairstz.awie, 
przy ud. Erywańskiej nr. 18, gromadzą się li
czne zas.tępy ludzi, ogłąidających z zacieikawie
ltiem wYSltawrone tam foto.grafie wielkich roz
miarów, przeclstawiające widoki WO<jenne na~ 

. .s-zego kraju~ Z. fotog:rafi~ Jycll wyu;i.era cala gro
.2.a katalcl.imm wojny, jruki zwalil się na kraj 
!lllłSZ cięi.kiem . brzemieruem. F<>tografiami tej 
eamej treści zawieszone są ściany wewnętrz
ne skleii>u „Godziny P<>ilski". Serye widoków, 
zamłesmzane na szybach, zmi:e!l1fa,ne są oo dni 
kiilka. 

Trawniki na ulica.eh. 
(o) Nowość, godną poehwnly, w1piro1wadza 

Sekcya plani'l:acyjna. Na ulicach w śródmieściu, 
o iJ.e na oo pozwala szeroikość ch()l(}ni.ków, za
częOO zakładać trawniki, pod:ohne dn znajdują
eyOO. Się w Alejach UjaW.owakiej i Jerozolim
ski.ej, lecz nieco węższe, obr~'O'Wan.e odrpo: 
w:iedniemi płytami bet°'nowoou, taik zwanen:rn 
bordiurami. Zastą.pią ooe dotycl:iiczas01We ko
la na chodni:kacll, zakryiwane uwwyezaj 
kratl! żelazną. Trawniki będl! niemałą ozdobą 
uJie, byłe tylko pUJblfomość zecheiala wziąć je 
pod swoją opiekę i nie pozwalała dzieciom <le
pta~ po nicll. świeżo trawniki takie urządzano 
na nil. Kopernika, między Ordynaciką a Foksa
lem. 

Gimnastyka dla milfoyi. 
(o) Od. dnia 24 b. m. począwszy rozpOOZ!llą 

się w hali gimmstycznej Handlowców przy ul. 
Si.eililtej nr. 30, pod kierun:kriem nauczydela 
gi.mnastyki, p. Szczepkowskiego, kursy gimna
styki ·poHeyjnej (boks, za:paśnietwo, chwyty 
policyjne i t. p.) c1Ia fumikcyonaryuszów mili
cyi miejski~j. 

Przedłużenie kolejki. 

(o) R<>boty przy przedłużeniu linii k:ołei pod
jamowej oo Grójca do Nowego Miasta szybko postę
pują naprzód. W niedlugim czasie odnoga ta będzie 
ukońezó.llit. 06terowio.rsto;wa odnoga tej k<>lejki do 
Oi;erska już iest go.towa. Otwarcie ruchu ma nastą
pić w fyeh dniach, 

Przy bór Wisły. 
(o) W~raj poz.i0<m wody na Wiśle znacz.. 

nie się podniósł. Woda w dalszym ciągu stale 
przybiera. :M:ożna oczekiwać wYlewu. Przybór 
Wisły jest wrui'kiem obfitych deszczów, jakie 
stale padały w ostatnim tygodniu. 

Bandytyzm. 
(o) Wczoraj, o godz. 1 m. 30 po pot, na 

ulicy Dwo:rS1kiej, pomiędzy fabryką Horna i u
licą Kośeiel:ną, dwaj uz;bircrjeni w rewolwery 
bandyici naipadli · na przechodzącego Józefa 
To~iego, zami~ałego przy uJ.. Barbar:( 
nr. 1, gospodarza wo.lskiego magazynu Sekcy1 
żywnoo()i}uwei K0<m. Obyw., i zrabowali mu 
tei;:zk,ę, zaw;.~rającą 352 rb. Pieniądze te stano· 
wily ·ĆZęśę gotówki, niesfo:uej na wypłatę r,1-
potniik-oil:J. ~nu wolskiepo. 

p o r; s .. Ir !. 

Z Sądów. 
O C)gluszenie. 

(o) Przed sądem okrę.go.wym manąl wczoraj 
Edmund Walisze\~1;ski1 nauczyciel szkoly handlowej, 
<lSkarl.ony o ro tą w dniu 24 gru-dnia r. z. uderzyl 
w glt>w; Wtgdora Trajlera, wlaścicieila skladu 
drzewa, przy ul. M8!rszal:ko-wsJriej 92 w ten spoeób, 
ie spowodował utratę al:uchu. 

Wedhig slów .poszkodowanego si>rzedal on ja
kiejś pani 20 pudów dn.ewa po 40 kop. za pnd i 
otrzyma? pieniądze; posłał tyllro 10 pudów, gdy-~ 

mu drzewa za:hrakfo; drzew.o nie wstało przyjęte, 
wkrótce zaś potem do kantoru "-'Pa.dl' oskarżony, 
który bez iadnego powodu uderzył go w prawe u~ 
cho tak silnie, że ogluseył. 

Oakariony nie preyzmal się d<> winy, twierdząc, 
że Trajler sam WS'!JCZął: aiwanturę. 

Zbadany w charakterze eksperta dr. l\iauryey 
Hertz, zeznal, ie me skoo.sl:atO'Wal u Trajlera źad
nyrll zmętrznych 00llaik: uderzenia, oo:az ie przy
tępienie stu.Chu, mogło nastąpić i przed zajściem, 
w. karoym zaś ra:Lie niema dmych, aby llWaźać je 
za.· skutek uderzenda.. . 

· Sąd 7.g'Odnie z wniooikiem oibrońey adw. przys. 
WyeuUlkowskiego u:niewinlnil: Walisz&wskiego. 

Kradzież krzyża. 

(<>) 17 maja r. b. oikclo północy patrol woj
skowy, majdując się w pobliżu cmentarza na 
Bródnie, 7iW!fOOil uwagę na dwóch ludzi, niosących 
duży krzyż drewnW!y. 

Gdy wlnierze zatrzymali nieznajomych, ei wy
dobyli każ.dy po 3 l"Uble i wtykali je w ręce żoł
nforoom, jednooześnie prosząc ich „n_a mdgi", by ich 
nie aresntowali i by nie zawiadamiali władzy. 

żoł!Jlierze na propo.zycyę tę nie zgodzili się i 
are~ali niezna~mych. 

OkazalQ się, że zlodziejami byli; 71-letni Kac
per Miller, ~ ementaJ:Za na Bródnie, wraz z 
synem. 

Wcr;;o;raj tl-Oma,czyli się oni, że krzyż ,,z.naleźli", 
z:?przeczali tell, aby ehcieli przekupić żołnierzy; 

twierdzili, że żołnierze przeu; złość przeeiwk<> nim 
zeznają, co wywolalo uwagę sędziego Brandta, że 
7iolnierze ot nieda:w1110 z Prus przyjechali d-0 War
szawy i w ,.,.,,.,,:wie niema żadnych danych, któreby , ~ ... ·- . k 
po.i;wolily przypusrez.ać, że m~ją oni jakąkolwie 
rz.lość do oskacionyeh. 

Sąd skazal Millera na 6 miesięcy więzienia, 
syna' - na 3. 

Fatalne skutki powonienia. 

{o) Dnia 15 mm·ea r. b. raoo m:ilieyaut Jan 
Branie.ki, przechodząc Aleją Jerorolimską, poezul 
silny zapach spirytusu. 

Chociaż nie pelnil: on wówezas służby i p:rze
ehodzil p:rze!Z. oo.dzy okręg, z-w-róeil bacaoną uwagę 

na tak rzadka w obecnych CZ1IBaeh woń, i idąc za 
wska.zówkamd ·swego p-OWQnienia, s~ierdzil, że za
pach spiry.busu wydziela się od strony wozu, na któ-
rym jakiś żyd wiózl 8 sikinzyń. · 

Podejrzewając zasadnie, że furman wiezie spi
rytus, milieyant połecil mu jeehać do komisaryatu. 

Po drodze zglooil się do milfoyanta Szyja Naeh
tigal, który doręczyl mu 50 marek, prosząc, by 
sprawę zafu,,--rowal, na co milieyant nie zgodził się, 
wewraj też Nachtigal stanął przed sądem, oskar
żony o usiłowanie przekupienia "milieyanta. 

Sąd skaza! Naehtigala na 4 miesiąee więzie-

Łatwv zarobek. 

Jedną z wamych, a d-Olty~hczas u nas _zu
pełnie nie wyzyskanych gałęzi przemyslu iest 
handel ziołami. Wielkie składy aptecz.ne, czy 
też fabryki środków terapootyw.nych zawsze 
USlkarżaly się na brak pewnych ziół leczni
!lZych; któzych d-0 potrzeb swych :eo.siadały za 
mało. Nie z powodu naturalnego ich braku, 
lecz z powodu braku dostawy. 

. Kraj nasz w bogatem kró~e'."twie . flory, 
posiada wiele miejscowych roslm, maJąeych 
szerokie zasrosowanie w looznietwie, niema 
jedmak rąk, któreby chciały, czy umfa~y za~ąhć 
się zbieraniem tych ziól i wykorzystamem lC 

do celów leezniezo - przemysłowych. 
Zwlaszeza w czasie wojny obecnej, kiedy 

zapotrzebowauie środków roślinnych wzrost-O 
znacmie, a z drogiei strony, kiedy zwiększa 
filę pobneba zarobkowania, zbieranie i susze
n.de ziól oraz handel niemi do celów leczni
czych, n~oie być zaczątikiem nowej gałęzi prze
myslu, leżącej u nas odłogiem. 

. Nową tą gaięzią z powodzeniem zająć się 
może prowincya i wieś. Łąlri nasze, pola, ba
gniska i lasy posiadają roślinne hngactwa, 
które przy stnsunkowo nie'IVielkim nakładzie 
praiey mogą przynieść bar~zo .ła~ne dochody, 
a tysiącom osób dać chl~b i zn}ę~1e. . 

Gatllln:kami ziól, mqbardz1e1 obecme po-
trzebnymi i poszukiwanymi są mięta, runtia
nek naparstnica, mydlik, krwiat lipowy, ko:rze1i 
urta~akiu, żywokost, sporysz, dziędzierzawa, 
szałwia i w. i. Zfola znane wszySll:kim dosko
nale, rosnące u nas obficie. 

Nadto susze'!lie i zbieranie ziół do celów 
l~:iczych nie wymaga żadnych nakładów 
ani specyałnyeh suszarni. W porze led:niej do
skonałym pomocnikiem jest si-Ońce. Wybo.rnie 
niektóre ziofa suszyć można na s.trychach czy 
piecach, starając się tyllrn, ahy były w·olne od 
brudu i innych naleciał~ci. 

Zbiórka ziól też 1).ie j~<:t uciąiiiwą. Zaj
moiwać się· :n:ią mogą ~scy bea; wyjątku, 

8. 

zbieranie, zw!asuza w :porze 1etn:iej, trakto~ 
mdna raezej, jako rozrywkę a nie pracę. 

Zaezynając więc początkow-0 od ilości nie
wi elkirh przy dobrej woli w czasie bardzo 
Jn-ó~kim, uwzględniając korzystne warunki bo
hc<irz.ne, możemy handel ziołami uczynić po.. 
v. ażną galęzią naszego przemyslUf mvlasze:za 
że w kierunku tym joot duże ,zaipob:zeoowa· 
nie i zapewnić pracę tysiącom rąk nietylk:o 
teraz, Je.cz przedewszystli:iem po wojnie. 

Hygiena w Warszawie. 

(o) W Warsm:wie bardzo dużo mówi się o by· 
gie.nie. 

Istnieje nawet dr. Chodecki, który nie innego 
:nie robi, tyllro zajmuje się sprawami hygieny. Mi
mo to hygiena warszawska ta.k wygląda, że płakać 
się chce newnemi Izami„. Zewnętrzną ilust:raeyą 

wa:runków hygieni('ZIJlych, wśród jakich żyje się w 
Warszawie, niechaj będą obrazki, widtialine cho
ciażby tylko w sklepacll i sklepikach, handluj~ycr 
srlykulami spożywczymi. 

Oto macie sklep „produktów wiejskj,eh". W 
oknie wy&tawow~.m hryta masła, sera i wędlin. 
Wszystko to ni:czem nieoslonione, pokryte pyłem i 
kurzem, oraz sowicie upstrzone przez selirl i tysią
ce mueh. Public;mość je te speeyały i żadnemu ze 
sklepikrerzy warszawskich nawet nie przyjdzie do 
glov;y, żeby je od niepoi..ądanyeh wpływów osłonić 
gazą, płótnem lub siatką„. 

Oto cukiernia. Zarów;oo wlaścidel, jak i suhjek
ci i kelnerzy obracają po kilkadziesiąt razy kaZde 
ciastko w swoich brudnych rękach, aż je 1alromy 
konsument pol:knie nar001JCie ... 

Oto sklepik z „wiktuałami". Istny magw:y.n bm
du i niechlujshva. Wsz~-s:!Ko pomięszane :razem: 
śledzie, chleb, świece, kiclbasa, twaróg, zapdlrl ł 
wszystkiego wlaśdcielka sklepiku dt)fy.ka się po w 
razv na dzień. Zjawia się „Marysia"„ zabiera ekwa
pli~e speeyal~· do koszyka albo w ehusllkę L. pań
stwo jedzą z apetytem ..• 

Oto o.woearnia. żaden owoo nie oehronio:ny od 
kurzu i much. Ach, jakie smacz.ne llllUS:l.ą by6 ma
liny. kupione w owooarm warsza:wskiejl 

Jeżeli nu kfo powie, że w Wa:r9'U!!Wie lndn.oae 
przestrzega chooby w drobnym stopniu wa.ronków 
cznciości to mu na to odporwiem: Nieprawdał... 

J""' ' .h. 

~„, 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś pnedstaiwienia niema. ialro 
,,K:ościuszlm pod Raclawieami." A:n.c:eyea. 

Teatr Rozmaitości. Szluka Emerlcka FOldesa 
„Czerwony go.ździk" wypetini ea1Y reperi!aa:r aa tai 
scenie do końea bieżącego tygodnia. 

Teatr Polski. Dziś premiera 3-~ (l()erJ 
Kaxola Rostworowskiego p. t. „Wesele". 

Teatr Mały. Dziś po raz 15-ty „Ca:cyca". 
Następną premierą po ,,Brzydkim Feraude" 

będzie glośna &;tuka L. Tolstoja p. t „żywy trop"' 
z p. K. Adwento\Viezem w roli tytiufowej, ~ WY
stav."i p. Adwenrow.icz, według scenaryuma Stam
sławskiego i Reihardta. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Fatm" Edwmlda 11'.Jio. 
blaueha. 

Teatr Nowości. Dziś „Orfeas W pieilie" Offea.. 
bacha. 

Teatr Praski gra w dalsleym ciągu ,,POOroź dl'&' 
bla na wesele". 

Teatr v.· Dolinie Szwajcarskiej. Dmi:ś o godz. 7 
ro:iIX>e;znie się k:on~ert pod OYl"· p. T. ~ na
stępnie Q godz. 31/, odegraną zostanie „Wielb 
księżna Gerolstein". 

rogrzehy w Warszawie. 
Powązki. 

(o) Tuchowska Agata, I. 66, są>. św. Du<:Jta, 
rro<l7h 4 po pot; Niekrnsz Wladyslaw, 1. OO, b. oflcerr 
~syjski, S7lll· św. Jana Bożego, go&. 5 po pot 

Na Bródno~ 

Do.bili.ska Stefania, I. 17, kraweowa, szp. D& 
,Jem.is, godz. 11 rann; Matusiak Ludwik, L 18, urz.ęd
nik, z 'kośe. św. Floryana, godz. 11 r.; Hltlldz.lek 
Stefan, 1. 11, s. stolarza, Sienna 81, godz. 11 r.; Wę 
grzyno1wicz Michał., 1. 65, murarz, szp. Dz. Jezus. 
godz. 2 po pot 

„z u m 

j(umor i satyra. 
Niema tego iłego.„ 

h lllY wyborcza przyszła era, 
X, dziwny faki ehfopiec, 
Z nikim o kuryę się nie spiera 
I ważki gtos swój rz.um o piec ..• 

Wil'.c słychać oburzenia głosy; 
Kai.dy na lkaa rkfka bloto; 
Nawet pnyjadel jest nań kosy 
Za to, że przt"sial byt~ patryotą ! 

Wre~ide wybory si\' "1końezyły 
I agiiarye, oczywista; 
I wi~ej nikt nie r:zyni piły, 

Bo jui gotowa leży lista ... 
Leez oto teraz IX>d niebfosy 
Wyno>'zą X-a z krzykiem: „Zloty!"' 
że nie wlazl między innyeh glosy 
1 zdała od tej stal rolx>ty„. 
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rq ~ do Dumy, Milukow, na posiedze:nm wiem czasu Rosya ma otrzymać pewny .giront należy się spodziewać, że wojna dłużej nie geiwej. · 
bmitebl wojskmvego. oświadczył, ii Ros!a ~ śclślejsmego ~wania ~iszego potrwa, jak do października. 
~ do pol"OZU.miema ·ze swymi sprzynne- ~ Wię'ksm część gazet rosyjskicli u-

8ngłia i zJmie rum1ui&ki&. ~mi w sprawie Dardanelów i ma ona o.. wata ip1an. taki za Uifulpię poli~ wyraża
~ OO&iwa megl. eieśn:W.y. Podezas jąe ~e, że poważne ini,cytueye . w 
~~w~~ Milu- kraju me~ dOld ~ .... ,.,,,,,......_ .. 
bwa " m Edwardem Greyem, ~ ~ ~ , - - ' ......_,J 

Angielski 1:U"Ząd z.booowy ezyitl_ za.'blegl 
. Jwło za::lm:pienia ealkowitego tego:r-oezn.ego 

Pni$a szwajcarska don-osi z Medyiol.anu, ihroru w Rum.unii· i zapewnienia mu bei;pie
~ we?Ie w_iad_o;mości, które tam nad~, ł ew.ego transportu, W10ibee jednak posta'Wy 
!król ~WanS'kii .Alll{)!llS, ~~ -ptnrzy, ~ o. · . rządu rumuński-ego i przykryeih doświadczeń 
becne1 oi'e,neywle ma - lak to sam osmad- f rolników rnmuńskicll aperacya ta posiada nie 
czy! - zaproponować stronom walczącym r.a- 1.. Wiele szans powodzenia. 

li ~ Dardanelów je.st dla Rosyi 1;;ak .... ----

;; )ltk~-~i~dh\~ I J1Jrdnfm" tsndmmyl 1oąt 
~ . ~n:M-~ '·~ ~ ~ (Pl'lt)'~ n:le-

. ~ • tlliUiffltiff ł'f'llil8GIJlłf,UiW. mafe ~ ~ ~ ~ 
wieszenie broni - · 

~---n 11.rl;u się oo.rn to :oowydl w Rooyi ~ 
Znamienny przepis połiuyjny. : ~ ~ ~ oo mf-ertmła „wzajemnego międzynarodowego zPlitenia ą!-Q 

~ dla iomienr.y im. Tatiany, orm; )1... Rnsyi i narodu :rooyjskiego do ineyeb, krajów 
®.mi ~e nnądu komitetu mstaJi a- i narodów". Niedawno !J:emn powstdo p-. l Dy.rekeya policyi w Fimne, nie :rnogąe w 
~ pod ~ sp.n:ieniewierzenia 'Wsze ta.kie fo~ w P~ ~ łtmy sposób ograniezy.ć zbyt -wesołego życia 
~ milionów rnbli. ~a ta majd()-o jednak istnieją podobne ~ j~ .w noonego w mieśefo, 'Wyda1a przepis, ii organa 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 

Dl'llk i nakład: WydawniGtwn pn!skio A. NAPIHIWm 
G. ZAw1inwm 

Wah iq pod. protektoratem wielkiej księżny 1 eafym długim szereg;u większych miast rosy.j- policyjne . mają be.zwaru.nk-0wo .aresztować 
~ ~ córki ~ · Ski-eh. Thiienmk „ Wi-ecrernieje Wremia" 1ri- wszystkie bez _wyjątku kobiety, które ukażą 

· dzi w rem dcwód, że my.fi powyt.sza ZIUl!jdmje. się same na ulicy po g-odzi.nie 10 wieczór. 
w Rosy! stale oowydl ~eoników i ~ Przepis ten nie od.Jiosj się do kob:icl idą- dotyczące wymiatania i oezyszezaltja kominów • 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 

.., pnjtit Wiły o~j w b1Jl ~ 2'3mcmą ~ .· eyeh w t.Gwarzystwie mętczyzn. (Dokończenie). 
~ -~ wmósł ao n.ay mW- lny b. niwanytebl mrmmkłlga - · § a. 
~ ~ projekt mlftwy ~;t~ Ufri.ew W:i:ecfomoeti!" :zrotuj„ zrumrl.ATh'mr Ualka .Ił mnnra. Wypal.a.nde kominów dopus2ie7..alnem ;.,..,} tyl;ko 

. :w.rs Iii cdpc1wled:niem wyjaśn:ianii:m. ~ ~d z ~ min.Wtrem·~ };;. za p<JaiMllleniem Urzędu Po.Ucy:i. '"""" 
i ~ d-0 mej wyjaśnieni:a. ~ją ma- Ignatjewem, dotyczący kwestyj. tml:wersybellln Przed niedawnym eza.sem na jeCl.nei z j 
~~w~ oo m il'edailreyi piel'- 'Wal"SZarwski~, Gnl7. J"l>O'tl. lQS'.U w ,..,......,-1'n&M najbardziej ożywionych ulic w Pradze pobily i § 7• 
wotnej. W ~...e dl~-ości Jrursu lllili- , Minister ~m-.yl ka~<:lZilie, t;3~';..,.;; się dwie eleganckie damy: śpiewaczka ope- Kominiaraoan prywatnym nie wOiln{) nooić mUild 
wersyteddego projekt przewirl'llje diwa poglą- I oo. zamiar:n zniesienia mpefil-eg<> uniwersyite.. :rowa Cavan i żona ~ty rzeźbiarza Oliwy, f dUTów lub używać legitymacyi, wystawionych dla 
~' ~VI nemyi tej komisya ·między- tl1 rosyjskiego W Warszawie, lecz na :mzia ).-o- wywoinjąe swą aż do krwi walką mebywalą l lrominla:rey Straży. 
wydziałowa me porw:d.ęla ostatecm.ej decyeyi. I ]ruje go fylloo w Rosrowie nad Thmem. Co 00 sensaeyę. :i:owodem tego niezwykłego kroku l § 8. 
Pr.ooe:iiwko ~ ~ mfn:iSlhra o- właściwego l-<>SU tej wymzej uczelni pm:osta... była zazdrosć p. Oliwy o względy tenora Ma- K • • 1 b 'l:aśe" ~el & . ekra-
'światy hr lgnatlewa, 8-łetmm sto.dyoon unf.. _ . I raka, który znudzony jej milośeią, zwróeil swe omrmarze 11 w iei e mow, prz 

-~ ~ ~w:iiciele mi:- wia sobie m:in.Wter wdl.ne ręce, ale jednooześ. uczucia ku pannie Cav.aIL Wczoraj odbyla ! czają~ p~wko :przepisom nimiejszego ro~rzą
msterymn handlu i ikomunikaeyi, !Mllegająe na nie zama":'8- sta;now~ że w. uregulowmll-i; I się w tej sprawie rozprawa kama, po któro.J l dzema policyjnego, kaTruli będą g:rzyw.ną do o,000 
......&...,;... • • a ,_._~ 4 • ~ ~- n sprawy teJ będizie kierował stę ~ędami p:rzenrowa:dzeWJu 5~,,..;a 81• __ ~-. p. ,...~..__ę na 0 ,;;., rubli lub więzieniem do 6 miesięcy. 
==~~re '±-'.s.t:1w.uego .• ermm:i ~yvw. ': I wyłącznie knltuntlnymi, nie zim Jlru"Odo.wo- lJ;' ~ -~ VIUW ovu 
stateema decyeya w tej sipralWle Jesz.cze me śeiowymi l"ab polity>e-mymi. koron kary za pobicie p-_ Cavan. Łódź, dni!!: 15 lipca 1916 r. 
ui.~ ~ się jedmllk, ie będzie ona eha-- Il· Ces3:rslm-Niemiecki Preeyden.t Polfoyl 
:rakteru ~~ego~ ~ eztt-.~ -~:ę"~ _w zast. 

wego. , ~ Ze świata. Dział ekonomiczny~ oraynaeya ();;:~ewitl. 
rmmm fhmntM guhmdnm -~ Za oozysz.czenie i W}'miafume kominów· w m. 

,,Ruslroje SbwO" oo.wi~ się z k6l ipe
~kidl, ie ma ~am ~-eniu :m
ay mlmstrów ~ :proiielklt mimstra 
spmw wevmętrmyeh -o okm:mdu pomocy pie
:nięmeij miastom i l!';iemmwoon ~ 
prz~ niepr..eyjacieła. W :referacie &Wym mlrni
~ ~ ft p:róel; :rządu Zl!.<Q!Pałrojąeego 
hro'ność "l"iyŻej wymieni()!D.ycll mi.ejswwoścl w 
;;T-Odld ~ 0000d:ow.ująceg<1 ~alooe i 
'miszt;:zaoo bnJdyinki, zoopatmjąieego miESZkań
OOw w ~ tyrwy i martwy, wiele 0oho
>Wiąfllk:ów $pada też na ziemstwa, ikltóre re 
swej l!lltron'y" wiml.y ip()djąć orgmrl!zaeyę pO!Ill'()o> 
cy sam1amej, "IV2lll'OWiemie środ!k:ów ilrom.1Jilrib.. 
~ych, poczł-owyeh i Ł d. Zreaitiwwa:nie tych 
p:ra-c n2:po.fim niaprnez:wyeięiony apór z po.WOa 
au mm !rodków pieniężnych. ~ 
me 1udoośei jest z.e W7ględów techrniem-ydi 
niematliiw.e. A za;tem, aby tllmOfl.:lltwić ziem
stvro:rri nie;;ienie p-omocy w -wyżej wymieni-0-
\!Iydi miejsooiwo§ciach, ~ spraw we
wnękz.::.yeh :prasi o . -wyasyg:n:oiwaIDe 2 ml&
:nów rubli na pomoo i~ ziemskim... 
Zdaniem „Rnsik. Słorwa" l!!llllm8. ita jest ~ 
m~furilzaią.ea i ~ n1:iJ1m. 

.........,. Lodzi mają być pobierane następujące opłaty: 
nowe poiylilki m. retenhurga. 1). w dmooch. z normalnymi piecoorl i ogni-

• . • 1 skami 5 kop. za każde paJ.enisko i za każdy kwa:r-
Konooreyum bankow: Pelersb1ll'Skiego, tal kalendarwwy. 

Lezą~ nail ~enem wfos~. Langen:aui?acli Międzynarodowego, Rosyjsko • azyatyckiego, I 2} .Za komi:try w piekarniach z wehodząe:Ym 
na~a.ć się ~o:S rzeezywis~ei~ szez.ęśliwą, ! Rosyjskiego dla handlu i :przemysłu, Syberyj- , piecem chlebowym 90 lrop. za kwartał i za więcej 
gd~ ni? plam. zadnyeh ~w;rLkow gnunnyc?· i skieg-0, .oraz W o:tsko - kamskiego z.godzilo się pieeów - do trzech - po 75 kop. za każdy piec 
PosiadaJą~ ogro?Jlile. ~anuem?lomy, ~op~1-e I na sfinansowanie poźyezki m. Petersburga w i h"Wru.ial; za więcej niż s piece _ po oo kop. za 
marmuru i wa~1enniki, e~1e tak wi~lkie z . wysokości 20 mil. Ilb., z czego 10 mil. wypra· piec i kwartal. 
tego doeh~y, ze ca~owicie wystarczaJą <me oone ma bye zaraz,· 5 mil. po 6 mies. i 5 mil. 3) w domach z ogrzewaniem ceniraJio.em 5i 
na pokr_!e1e wszy-stk:i.cll. wyda~ów. P<:mad!o po 9. Rząd rosyjski zgodzi! się jednoereśnie kop. za każdy ogrzewllilly pokój i kwirtal. 
9trzymu1ą wszyscy lDl~ancy • bezpłatme na 1:dzielenie. miastu· 11 mil. rb. pożyczki z w pokojach 0 p.owierzclmi podłogi mnieiszej 
dr:ew-0 n~ o.pal, a koszty m~ta1!1-cY1. ~lek:tq'ez- termmem 9-m1es., oraz na gwarantowanie po-, niż 10 metr. kw. plaea :równa się s kop. 
neJ w kaźd~ domu ponosi rowruez ~ żyezki ""'!. wysok~śei 4_ ~il. rb. 6%, jaką mia- . 4) Za ezyszczenie i wymiamnie kommów o jedo 

sto ZJamlerza zacrn:gnąc Jesz.cze w bankach. I nym wchodzącym weń palenisku kuźni łub praJ.nJ .. 
· Znmmt - d · • -P-ozatem m. Petersburg traktuje z konsor- 5 kop. za kaide paJ,enisko i kwmial. · 

8 po ro:reme i;ygar cyum kapitalistów amerykań:skfob. o zaciągnię- 5) Za wlaezone kominy fabryczne, o.raz br(!& 
.• ~-- • k D :t ,_ "" b-,,;,... cie pożyczki w Stanach Zjednoczonyeh. I wary i zadtlad; kąpielowe 1 rb. 50 kop. za każdy zapowiau.. zw1ąze " eu: seuer J.a w;.ve· · __ k . . -

:reln.", motywujac konieezn-0śe pod~zenia . I omm 1 kw~ . • · _ . 
cen na cygara Poru-_ ożeni.em snr_owtm, wyższy- I Uxtalcnie nienaruszalnego zapasu złota w Roxyi. f d h

6
), Zaló ko-mm:25• ! :~e;n1 ~.en .paJ,k e~~~ 

mi zarobkami robotników w fabryka'Ch cygar -- · i 0 o;.e w - AV'ł'• za .........-;ue pl:llł.enis o 1 "-w=~ 

i nowymi podatkami, nalożonymi na prze- Na osll:a'ilniem wspó:lm.€illl posiOOze.rrrln ko- l w. 
7 0 

lat ·ea: . _ . 
mysl tabaczny. W stosunku do een przed wy. m.isyi fiinansowej i budietorwej ukońezO'll.o roz- lj _ ). · ~-'· Y . ~ poJ yncze ~a~~3ne oc:i?J" 
b h · każe • ,_ · ŚJ:. d- .....__,.; . • , ...... · . • szczern.a, J<llli:O tez za czyszczema J>JV'll.lmow w no-

uc em W-OlfiY o - się A-Omeczno i;; po L.l;q:._~e p.ro]efil~u r!JZSlerzema prawa emn- h d h tala" • · kaid .ed . 
wyiszen.ia cen na cygara o 50 procent, na sY,iillegD Banilra państwa. P-OIS'iam.-0wicmo usta- I ~:,"''~mac "'

1
11i> lą się w„ _._. ?.;1 P0d:l ync:z;ym 

tańsze cygara jeszcze wyżej. - - lie nien1lirUiS'lamy zapas złota w Rosyi 1 i pól 1 ";i-ł'="-u weuie umowy z w~a.,.,i.c1e1em :OmU. 

miliarda rb„ kitóry nie mooe być Ueyty na I 

····-····1NanC"CiBll stono fiil ngło\'UJmll!l drnbno·. {lntoligontna k~~d~:~a~t1~:1wno.wiocio Wyszk~w~kim, g~/ li 2:'.iarząd 1J1 fAJ u 11illlłlili Ił u u rze, lub nauczyc1elk1, bony, pan-1 Słomianka 4 tygodnie temu zgm~ 

. . 1 kł ~zk Han~łowo1· ·koednkacy·1no1· 111 pol~~I i nlBmłBCkl~I . . ~i"ę ~~ł~~~~r~d~inist?a~1!Y !dg: ~jfi~~~~w~~~~~d~! ~~aJ~~~!j!~ ,., poszuku1e Jedna z uczelni. tute1- Al Ał Af A 1 Al MEBLE nowe dziny Polski", Łódź, Piotrkow- bucikach, na głowie pluszowa sza-
e szych-:,. ł:.aSkawi: _zgłosz.ema po? Ił . • • ! , i używane, ca- ska 86 pod lit. A. P. rachusteczka, włosy ciemno-blond, 

"'«1!iD'" z GT E ~ z U „Ł J. do Ad!111mstracy1 „Godzi- łe urządzenia i pojedyncze sztuki krótkie, oczy niebieskie, pochodzi 
l!f!V A 1la!. ny" Łód~ Piotrkowska J>.& 86,, w. wielkim wyborze sprzedaje ni- z Warszawy. Prosz«; odprowadzić 

1085-2-1 żej ceny z powodu zastoju ma- lł!lfuP_ hDll•!lt1{do wynajęcia 5 -.10 lub dat znaćdo gminy Słomianka podaje do wiadomo~d, że egzaminy wstępne do klas wsif:rl
nych. or.u: od l do VII włącznie rozpoczną. się 15 sierpnia. 
Podania z dołączeniem metryki i 10 rb. za egzamin przyj
muje kancela_ lary& szkoły (ul. Szcz~liwa, dom W. KautzaJ. 

li codziennie od 10 do 12 godz. . 789-12-1 li 
li Dyrektor Steian Pogorzelski. li ····-····· 

Dr. L„ PRYBULSK! 
pnęprow.ulził się na liHllliliUa 
wt ~ róg Piotrkowskiej. do 

domu Sclleibiera. 

Lekarz-Dentysta 

S(j QO DIN, 
wt łl.mtmtynow3ia 18. 

Pnyjmn)e od 11-11od3-8. 

Potrzubny iHłt 

stud nt 
litin}n nmtrm i Włil8Ó\ł. z wyższego kursu medycznego, 
~ie elekt.yczn0$Cift, elek- jako guwerner, do 3 starszvch 
troim!, {usuwanie ~cych chłopców, na wyjazd do Łodzi. 

włosów). Oferty proszę składać! Aleje U-
??2yjmuje od 8-2 r i od 4-9. jazdowskit:. V'~ A. Lewandowski 

Parnie od 5-6 pp. Warszawa, a w Łodzi w admin1-
"ę;!B!RUB&ii!ial~~~- stracyi ,..Godzimy Polski', Piotr-

890-2ó-l kowSka 86. 

....., ...... ....,._................................... gazyn mebli Władysława Romi- l11U.JU lllł frontowych pokoi z do Kalisiaka za nagrodą. 
M.anrycy szowskiego, Łódź, Piotrkowska kuchni~ z wszelkiemi wygodami. 

ABRAMOWICZ 116, I piętro, front. 982-10-1 Łódt, Dzielna 3!.I. 1026-S 

adwokat 
otworzył swoje biuro 
-w Łodzi. przy ulicy - -: 
ei!! Dzielnej 5 O. li!llB "" 

A11nnork!I !> r z y j m u j e. Łódź, 
JU\Ulll.11.1 Il Piotrkowska 223, m. 
25. 874-25-1 

Zimi·n~·ł pas. zport niemiecki, wy· 
uy Ił. dany w Aleksandrowi~ 

P"""Dłm"JP. s lub ~ pok<;iie z ume- gmina BużyCE;,. na imię Ma~n· 
UillJ RU y blowamem 1 elektry- ny Rutkowsk1e1. 104ir-1 

cznością, w śródmieści:.!. Oferty: 

1:1·inrn p110• ~h st. Ruidzifiskiego, 
U '1 I illJ Łódź, Piotrkowska 
.Ni 47, róg Zielonej. 981-15-1 

Warszawa, Aleje Ujazdowskie 17, 1„„----------
mieszk. 2. Z paszport niemiecki, wy„ 

i:iany w ·gminie Brus, 

icyłacya 
pow. ódzkiego, na imię Józefa 

T!łł1}.ł"Bf pro_ si .o_ pracę, przerabie: Lewandowskiego. 1016--1·1 
Up UU materace, meble, kroi 

pokrowc.e:i mo~e wyjechać na pro
wincye. warszawa, Leszno !{7·3-1. -c111011c11yir2 4 lat oddam z powo· 

lł p lA łlll du nędzy. Warszawa, Zlłg·in:v.J weksel in blanco Rb. ooo 
u .Ił ·z podpisem Szula Bem-

.he.ma. Znalazca zechce oddać 

UPiron' V klasy gimna~yum Br~u- Łód~ Zgierska 1s. Emrich. 
W poniedziałek dn. 24 lipca 1916 u.uu na. przyspasab1a pod kie- 1-J59-1 

Wspólna 14, m. 2·ł. 1002'-4 

r. sprzedam przez licytacyę pu- il!lnił[nmioP z niemieckim z pierw- runkiem swego ojca, doświadczo-
bliczną, w Łodzi: ił!mll amum szorzędnemi refer:en- nego pedagoga, do niżseych klas 

1) o godz. 10 przed poł. przy ul. cyami poszukuje odpowiedniego ~egoż gimnazyum, a równie:t do 
Głównej :N!! 46: l kredens, I zajęcia. Oferty w administracyi innych .zakładów naukowych. Po
tremo. . „Godziny Polski", Warszawa, informować się można u P A. Tu„ 

·z· !llf1n:1ł . past.po. rt nie~iecki . wy- . uu I! dany w Łodzi, ria 1m1ę 
Wawrzjtica Nowickiego. 

2) o godz. Hi1/2 przed poł., Niz~ Erywatlska 18, dla „Handlowca~. wima, Łód:t, Zawadzka ~,,}Jl·_,;;-1_0._
1
• 

ka M 4; 1 lustro, 1 szaia do 1001_ 1 ~ .IJft )łlł istniejące biuro j)fÓśb, po. 
ubrań. fJ. Ul rad prawnych Kocbano-

3) o godz. 121/2 po pot, PiotrM w1cza w Warszawie przeniesiono: 
kow:ska 120: 1 sofę. Kt1"1 w.sze!kiej treści we wszyst- z nowndin biedy bła~am . o_ o_ pie- Mi octowa 18. - ' . , 

IHa~ozeku · lJ kich Jężykach, encyklope-1. p uilu k~ nad dz1eckielli; 4-y 
wykon. licytacyjny w Łodzi. ~ye, roczniki pism ilust!'owanyr~ lat chłopczyk inte·li.gentny. ojciec 'l~nin~ł paszport ni~i:tiecki, .Wf" 

1 gazety kupuję. A. Tuwim, Łodz, dwa lata nieobecny. Warszawa, lluym.ą dany. w ł:.odzi, na 1m1~ 
&!'m~!lllli!i'll"lill!lm Zawadzka 6, m. 10. 968-3·1 Wspólna 14, m.; 22. 100~ Bronistawa Porady. · 1021--l 




